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Naród stawia pomnik 
Wodzowi.

(2  okazji otwarcia Muzeum Belwe*
derskiego.)

Spoczęły na wieczny odpoczynek 
2włoki Marszałka na Wawelu. Siu* 
sznie Mu się to należało. W awel jest 
?/mbolepi Polski i polskości. W awel 
Jest. wi ;xej, niż symbolem. Jest mitem, 
"'Trażającyai potęgę i losy Rzeczypo­
spolitej. W awel jest dziejów polskich 
°d czasów prastarych aż do nowszych 
\ najnowszych odbiciem podniosłem
1 najczcigodniejszem. W  jego wnętrzu 
spoczywają doczesne szczątki nie- 
tylkb władców polskiej ziemi, ale i 
niocarzy polskiego ducha. W  W awe­
lu, niby w cudownej księdze, zaklęte 
są najwspanialsze znaki naszej dziejo­
wej przeszłości. W awel — to Polska, 
to duch Polski, To mauzoleum naj* 
Wspanialsze, na jakie nas tylko stać. 
Polska nie ma mauzoleum świetniej* 
szego staroda\/nością tradycji. Do 
■urów. tego W awelu wróciły śmiertel 
ne szczątki W odza.

* * *

Pod Krakowem, na Sowińcu sypie 
Naród kopiec-pomnik. -Do Kraktowa 
zjechały um v z ziemią. Jest kh przę­
ś l *  i sto. Pochodzą z całego świata. Z 
Polski i z różnych zakątków kuli ziem 
sklej. Te urny mówią. Mówią, że 
Wszędzie, gdziekolwiek żyje Polak, 
gdziekolwiek bije polskie serce, gdzie 
klolwiek rozlega się dźwięk polskiego 
slow a — tam wszędzie maj zeszłego 
toku okrył się żałobą i wszędzie po­
wstała szlachetna chęć przyczynienia 
się, czem można było, do powstania 
pomnika hołdu dla W odza Narodu. 

Przybywały więc do Krakowa urny
2 Europy, Afryki, Ameryki, Azji i 
Australji. Przywoziły w swych wnę­
trzach ziemię, pobraną z miejsc histo* 
tycznych, związanych z historją Pol* 
skj. Niema zaś takiego zakątka na 
Swiccie, gdzieby nie polała się krew 
Polska, nie minęła polska dola i nie­
dola żołnierska, emigracyjna, tułacza 
C2y zwycięska. Albo ziemia, pobrana 
z Pod polskich gdzieś osad, z pod poi 
Skich szklół, domów związków pol­
skich na obczyźnie. Urny te w akcie 
Uroczystym pozbędą się swej zawar- 
tości z całego świata na kopcu na So- 
"ducu a same pozostaną przechowane

Wieczną rzeazy pamiątkę w specjał 
fytn mauzoleum u stóp powstającego 

°Pca*pomnika.
* * *

L -oczyście ogłoszona ustawa z dnia 
weder^*1 1936 r. przewiduje, iż Bel* 
P iłsu d s k j iejSCe p tracy  i  Zffonu J ó z e fa
n a ro d o w v g °  u z n a i e s ię  z a  z a b y te k
skliego. Muzeum Józefa Piłsud-
graficzno-hfst°n°  mle(̂  charakter bio- 
Zadaniem m,?^yc2ny 1 pamiątkowy, 
go jest aj za ch ó d  Józefa M sudskie- 
naruszalnej warto-^  zabvtkow o me 
kim jest pałac vfl, ^storycznej, ja* 
otoczeniem i urząd We^erski w.rf z. z 
cem się w nim v thwn-6111, znaj!dldY 
Piłsudskiego; b) i ' ' ZKmu,Jozefa 
chowywanie p rzed m iotów ^ L .1 prZ<jT 
o charakterze h i s t o r y c ^  • t  
kowym, naukowym i 
2 c obą Piłsudskiego ZWj CZnyn?’

o d do jego życia j d- S o i r 5
zeum°diąaCVDCh1;,. C) ud0StępnieŁie mu- aia publiczności.

Pałac b S j S e S .  ^  ^
2 dwoma okreS* ZV*ląZanyT].eStr ŚdŚle 
sudskliego. Pierwszy 7n ?ch  t ^  
kres z lat 1918—lęm  *7* ~  °*
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Endeccy bosnbiarze przed sadem.
Leszno. 12. 6. (PAT.) Przed wydzia 

łem karnym w Lesznie rozpoczęła się 
dziś rozprawa przeciw Teofilowi W ał 
kowskiemu i 48 innym członkom  
Stron. Nar., oskarżonym o założenie 
tajnego Związku zbrojnego „Zew“ ce* 
lem teroryzowania ludzi nie należą­
cych do ich partji, przy pomocy bomb 
l broni palnej.

* * *

Na terenie pow. kośaiańskKego wy* 
darzył się szereg zamachów bombo­
wych. Dochodzenia wykazały, że osk. 
Watkowski, Dudziński, Bukiewicz i 
Pajkert założyli tajny związek „Zew“, 
do którego wybierali członków Str. 
Narodowego o zdecydowany uh prze­
konaniach, a między siebie podzielili 
role kierowniklów związku.

Inicjator związku Teofil W ałkawski 
organizował związek „Zew", zapnzy- 
sięgając członków na zachowanie ta° 
jemnicy pod karą śmierci, i tej okoli­
czności należy przypisać dość długą 
działalność „Zewu“, gdyż ludzie, kió 
rzy zdawali sobie sprawę ze zbrodni* 
czych zamiarów związku, bali się wła

dzom donieść o swych spostrzeże­
niach.

Z zespołu członków Str. Narodowe 
go wybierano ludzi zdecydowanych, 
pewnych i wyróżniających się wro­
giem nastawieniem do przedstawicieli 
władz państwowych i osób, pracują­
cych w myśl wskazań rządu. Ludzi 
tych po odpowiedniem rozagitowaniu 
i przedistawieniu korzyści, zaprzysaę* 
żono na wierność i dochowanie tajem 
nic organizacyjnych, polecono im gro­
madzenie broni i amunicji, środków  
opatrunkowych i materjałów wybucha 
wych. Bomby, według rozkazów W al 
kowskiego, mia.y być rzucane do mie* 
szkań urzędników i osób, znanych z 
lojalności do Państwa i jego przed­
stawicieli.

Pierwsze takie zaprzysiężenie odby­
ło się 15 listopada 1935 r. w Krzywi­
niu. Naskutek polecenia Wałkowskie* 
go kierownik obwodowy Str. Naród, 
ośki. Stanisław Kutzner zwołał do 
świetlicy Str. Narodowego w Krzywi­
niu odprawę kierowników kół obwo* 
du, oraz wybranych zaufanych człon-

Pracownicy lotnictwa
ofiarowali eskadrą sam olotów.

Warszawa. 15. 6. (PAT.J Wczoraj o* 
bradował 8*my wolny zjazd Związku 
zawodowego pracowników lotnictwa 
w Polsce.

Po zagajeniu obrad obecni złożyli 
hołd pamięci Marszalka Piłsudskiego,

poczem powzięli uchwalę, mocą której 
pracownicy lotnictwa w Polsce zobo* 
wiązują się do wybudowania wła* 
snym kosztem i pracą i ofiarowania 
wojsku eskadry samolotów.

Upafts wowienie fabryk
lotniczych w e Francji.

stwowych, następnie rząd będzie na* 
bywał w drodze wywłaszczenia fabry* 
ki, zwłaszcza te, które ogłosiły upa* 
dłość.

Fabryki produkujące tylko częścio* 
wo dla celów obrony państwa, będą 
poddane kontroli państwowej przez 
ustanowienie mieszanego zarządu, zło* 
żonego z przedstawicieli interesów 
państwa i przedstawicieli przemysłu.

Paryż. 15. 6. (PAT.J Upaństwo* 
wienie fabryk lotniczych, pracujących 
dla obrony państwa, będące jednym z 
punktów programu „Frontu Ludowe­
go", odbywać się będzie stopniowo, 
jak to wynika z wywiadu, udzielone* 
go przez min. lotn. Cota dziennikowi 
radykalnemu „L Oeuvre“. Najpierw  
nastąpi wyzyskanie do maksimum mo* 
żliwości rozwojowych arsenałów pań*

Państwa i W ódz Naczelny, drugi z lat 
1926 aż do zgonu w roku 1935. Tu 
mieści się pokój, pamiętny history­
czną decyzją, powziętą tam w noc na 6 
sierpnia 1920, ujętą w  zbawczy roz­
kaz, ocalający stolicę i przynoszący 
w skutkach wiekopomne zwycięstwo 
nad Wisłą. Tu mieści się salonik, bę­
dący miejscem ostatnich chwil- Józefa 
Piłsudskiego. Dziś już Muzeum stoi
otworem dla wszystkich.

* ❖ *

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po 
wołał Naczelny Komitet uczczenia pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego, mający 
na celu zjednoczenie w ysiłków całego 
społeczeństwa w kierunku uczczenia 
Komendanta przez dzieła o znaczeniu 
ogólno*narodowem. W  Warszawie po 
wstaje dzielnica imienia Marszałka. 
W  całym kraju buduje się żywe po* 
mniki i stawia posągi. Postanowiono 
sobie wreszcie za zadanie utrwalenie 
choćby najdrobniejszych śladów Mar­
szałka na ziemi polskiej. Akcja ta ma 
objąć p-rzedewszystkiem miejsca, w  
któryah Marszałek! .pracował, działał,

podejmował ważne decyzje, walczył i 
dowodził operacjami wojennemi. A  
więc od miejsca, w wktóram się urodził 

i wychowywał, budynków szkolnych, 
w których pobierał nauki poprzez eta­
py, związane z okresem działań rewo- 
lucyjnydh a następnie organizowania 
zawiązku W ojska polskiego po pola 
bitew Komendanta I. Brygady i N a­
czelnego W odza oraz miejsca, związa 
ne z wysiłkiem około budowy Pań* 
stwa.

W szędzie tam, gdzie ziemia nasią* 
kła krwią bohaterskiego żołnierza, 
gdzie w mozole pracy myśli Marszal­
ka rodziła się wielkość Ojczyzny i 
gdzie padały słowa Jego rozkazów, 
tworzących dzieje przełomu w losach 
Narodu — na wszystkich tych miej­
scach ma lec kamień, utrwalający ich 
historyczne znaczenie i przekazujący 
pokoleniom następnym tradycje ofiar 
nej służby dla Rzeczypospolitej.

:J« * *

W ielki i mały człowiek w Polsce 
buduje pomniki wdzięczności dla swe- ; 
go W odza. Bul.

ków. Przemówienie wygłosił W ałków  
ski, zaznaczając, że w krótkim czasie 
nastąpi rewolucja w Polsce, że obec­
ny system zostanie obalony, a do wła 
dzy dojdzie Str. Narodowe z Roma­
nem Dmowskim na czele. Siebie 
przedstawi! jako generalnego, inspekto 
ra sił zbrojnych na powiat kościański 
z nominacji zarządu rejonowego Str. 
Narodowego w Śmiglu.

Po przysiędze Wałktowski polecił, 
aby kierownicy kół Str. Narodowego 
zbadali u wszystkich znanych im lu­
dzi, jaką posiadają broń, i dostarczyli 
tych wykazów do następnej odprawy.

Po dobraniu sobie wykonawcy 
bomb w osobie osk. Łuczaka, Wal* 
kowski rozpoczął teroryzowanie ludzi, 
których nazywał „bebechami**. I tak 
rzucono bomby do mieszkania stróża 
nocnego gromady Wieszkfowo — Ja- 
kóba Glumy i dnia 5 lutego 1936" r. do 
mieszkania St. Mani w W ilkowie Pol* 
skim. Bomby zniszczyły szyby i okna.

Dnia 28 II. 1936 r. rzucono bombę 
do mieszkania burmistrza Krzywinia 
Władysława Kabscha, która eksplodu 
jąc, zniszczyła ^urządzenie pokoju. 
Bombę tę rzucił osk. Ostrowski. Bom 
by rzucano również do mieszkania po 
sła W róblewskiego, w pobliżu domu 
wicestarosty w Kościanie i w. in. miej 
scach.

Zgon Chestertona.
Londyn, 15. 6. (PAT.J Wczoraj w po 

ludne zmarł w Beaconsfield, niedale­
ko Londynu, przeżywszy 62 lata, wy* 
hkny pisarz angielski Gilbert Keith 
Chesterton. Śmierć nastąpiła po kirót* 
kiej chorobie, wskutek ataku serco­
wego. Chesterton powrócił kilka dni 
temu z Francji i zaraz po powrocie 
wystąpiły zaburzenia sercowe.

Pogrzeb znakomitego pisarza odbę­
dzie się we środę.

Chesterton jako pisarz i publicysta  
reprezentuje kierunek konserwaty* 
w ny. Rozpoczął działalność pisarską 
jako dziennikarz, redagując do osta* 
tniej chwili organ Ligi zwolenników  
rozdrobnienia własności, p. t. „G. K. 
S. Weekly**. W  r. 1905 ogłosił tom  
szkiców  p. t. „Heretycy**, w  którym  
występuje jako przeciwnik materjali* 
stycznego poglądu na św iat i życie. 
W  r. 1908 wydaje pełną humoru po; 
wieść p. t. „C złow iek, który był 
czwartkiem ', w r. 1910 — książkę p. 
t. „Kula i krzyż**, poruszającą pro* 
bierny religijne. W  r. 1912 ukazuje 
się książka „Ż yw y człowiek*', w  któ* 
rej ideały pisarza znalazły wyraz 
najpełniejszy.

PO DPISANIE PO R O ZUM IEN IA
MIĘDZY POLSKĄ A  Z. S. S. R.
Warszawa. 15. 6. (P. A. T.J W  dniu 

14. bm. zostało podpisane w M. S. Z. 
porozumienie między Polską a Z. S. R. 
R. — w sprawie statutu prawnego 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. 
R. R. w Polsce.

Powyższe porozumienie ma na celu 
unormowanie sytuacji prawnej istnie* 
jącego od wielu lat przedstawicielstwa 
handlowego Z. S. R. R w Polsce.

Podobne porozumienie Z. S. R. R. 
posiada z wielu innemi krajami.

Porozumienie wejdzie w  życie po 
dokonaniu ratyfikacji przez obie stro* 
ny. Będzie ono obowiązywało conaj* 
mniej przez dwa lata.
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Poniedziałek
Jo len ty  

Jutro: Ja n a  Franc. 
W schód słońca  3'14 
Z achód  „ 19-59

TEATR WEEŁKL
Poniedziałek  godz. 20 „Ż ołnierz i  boha* 

te r“ .
W torek  godz. 20 „Ż ołnierz i bohater". 
Ś roda godz. 20 „Ł adna h istorja". 
C zw artek  godz. 20 „Ładna h istorja". 
P iątek  godz. 20 „N a Łyczakowie".

TEATR ROZMAITOSCL
Poniedziałek  godz. 20 „Ładna h is to rja". 
W torek  godz. 20 „Ładna h istorja". 
Ś roda teatr nieczynny.
C zw artek tea tr nieczynny.
P iątek tea tr nieczynny.

COLOSSEUM :
S obo ta 13 hm. g. 4 i 8.30 w. „Josie K ałb" 
N iedzie la  14 hm. g. 4 i 8.30 w. „Josie 

K ałb".
Poniedziałek  15. 6. g. 8.30 w. „U roczy ­

sty  pożegnalny wieczór".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „W alc d la  ciebie".
C A S IN O : „C hciałbym  a bo ję  się" Szóke 

Szakali.
C H IM E R A : „K aprys p ięknej pani". 
C O L O SSE U M : Gościnne w ystępy teatru 

żydow skiego.
K O P E R N IK : „C ały P aryż  śpiewą". 
M A R Y S IE Ń K A : „Za grzechy".
M E T K O : „W onder - bar" .
M U Z A : „B ounty".
PA ŁA C E: „Jan S trauss — N ieśm iertelne 

m elodje".
P A N : „Ghińsikie m orza".
P A X : — N ieczynny.
R A J : „C zarne róże" z  L iljaną H arvey . 
ST Y L O W Y : „Przygodny rom ans" oraz

rew ja.
S W IT : „C zarne R óże".
T O N : B uck Jones „S rebrne ostrog i" . 
U C IE C H A : „W alczące karaw any" i re* 

w ja.

— Teatr W ielki. — Pożegnalne występy 
„R edu ty". D ziś, ;w poniedziałek , dnia 
15-go i ju tro  we w torek, dnia 16 bm. w  Te* 
atrze W ielkim , dw a n ieodw ołaln ie  ostatnie 
w ystępy  Z espołu  R eduty, w świetnej kome- 
dji Shaw a „Żołnierz i bohater". Jeszcze 
iylko przez dw a : w ieczory publiczność lw ów  
ska będzie miała m ożność zapoznania się 
z tak św ietnym  zespołem  artystów  warszaw* 
skich, jak  i ze św ietną kom edją. D o pow o­
dzenia tej kom edji w zasadniczej mierze 
przyczyniła się spraw na reżyserja Aleksan* 
dra W ęgierki, k tó ry  jest rów nież wyko* 
naw cą jednej z ról.

— T eatr Rozm aitości. D ziś w p o ­
n iedziałek  i ju tro  we w torek „Ładna hi* 
sto rja" z udziałem  Z ofji C zaplińskiej, w 
roli pani de Trevillac. Jest to  jedna z n a j­
lepszych kreacji tej wielkiej artystki.

— Zaw iadom ienie. D yrekcja T eatrów  
M iejskich zaw iadam ia, iż b ilety  zaku­
p ione do T eatru  W ielkiego na „Ładną hi* 
storję" na dzień 15 b. m. są w ażne na # o -  
dę, dnia 17 b. m. rów nież na „Ładną hi* 
storję".

UNIKATY.

— Społeczne B iuro  Pośrednictw a Pracy,
istniejące przy Z w iązku D yplom ow anych 
A bsolw entów  W yż. Szkoły H and lu  Zagr. 
we Lwowie, podaje do w iadom ości, że dy* 
sponuje kiikunastu  posadam i, i wzywa 
w szystkich zainteresow anych A bsolw entów  
do zgłaszania się w godzinach urzędow ych, 
t. j. we w torki i czw artki od 18-tej do 
20*tej u kierow nika Spoi. B iura Pośrednic­
tw a Pracy, p rzy  ul. B ourlarda  5, II p.

KRONIKA MIEJSKA.

Uroczyste posiedzenie Rady miej* 
skiej. W e wtorek 16 b. m. odbędzie 
się w sali Rady miejskiej uroczyste 
posiedzenie Rady w sprawie nadania 
obywatelstwa honorowego miasta
Lwowa Prezydentowi Rzplitej p. prof. 
dr. Ignacemu Mościckiemu. — Bilety 
wstępu na galerję wydaje sekretarjat 
Rady miejskliej dnia 16 b. m. od godz. 
11-13 .

Awanse w województwie lwow=
skiem. P. Minister spraw wewnętrz* 
nych z dniem 1 lipca 1936 r. przyznał 
8-mą grupę uposażeń następującym 
referendarzom województwa lwow­
skiego: mgr. Michałowi Łuczyńskiemu 
ze starostwa leskiego, mgr. Marjanowi 
Kruczkowskiemu ze starostwa powia­
towego w Przeworsku, mgr. Janowi 
Oraczowi ze starostwa w Tarnobrze­
gu, i mgr. Antoniemu Kopeciowi ze 
starostwa przemyskiego.

Samobójstwo pod kołami pociągu.
Wczoraj w nocy w pobliżu stacji ko­
łowej w  Obroszynie, pp przyjeżdzie 
pociągu osobowego znaleziono zwło­
ki przejechanej przez pociąg młodej 
kobiety. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia wykazały, że denatką 
jest 19-letnła Marja Przyślakowska,

Sejm oficerów re ze rw y
Ziem  połudn.-w schodnirt.

Przez dwa dni obradował w naszem 
mieście Zjazd delegatów kół Z. O. R. 
ziem połudiniowo*wschodruch.

Oficjalne otwarcie zjazdu odbyło 
się w  sobotę w pięknie przystrojonej 
sali Rady m. Uroczystość tę zaszczyt 
ciii swą obecnością p. wicewojewoda 
Sochański imieniem p. wojewody Be- 
liny-Prażmowskiego, gen. Litwinowicz, 
prezydent miasta dr. Ostrowski, staro 
sta Eckhardt, wieestarosta mgr. Kir- 
schner, prezes hr. Gołuchowski, repre 
zentant Zarządu Gł. wiceprezes Grzy 
bowski, dyr. Guzecki i w. in.

Obok prezydjum Zjazdu ustawiły 
się liczne poczty sztandarowe organi- 
zacyj kombatanckich.

N a wstępie zjazd przez usta p. Ka* 
czorowskiego złożył hołd hetmanom 
od Tarnowskiego, Chodkiewicza, 
Czarnieckiego do Poniatowskiego, Ko 
ściuszki, Dąbrowskiego, Traugutta do 

Piłsudskiego. Obecni powstali z 
miejsc. G dy hołd składano Marszał* 
kowi Piłsudskiemu, na galerii rozległ 
się werbel, poczem chór „Barda** od­
śpiewał „Bogn. Rodzica**.

Uroczystość zagaił prezes okręgu 
prof. dr. Zalewski wznosząc okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Pana Prezydenta i Naczelnego 
W odza, a chór odśpiewał Hymn naro 
dowy.

Imieniem p. wojewody lwowskiego 
powitał Zjazd p. wicewojewoda Sochań 
ski i w dłuższem przemówieniu wska* 
zał na walory akcji ofenzywnej a na 
wady, jakie wlecze za sobą wszelaka 
defenzywa. Akcja ofenzywna jest na* 
kazem chwili i podchwycić ją winna ta 
organizacja, która związana jest ze 
względu na swój charakter z siłami woj 
skowemi kraju.

Gen. Litwinowicz, witając zjazd imie* 
niem oficerow czynnych podkreślił, że 
w ciągu 15 lat ostatnich na obszarze 
Ziem południowo-wschodnich ponieśli* 
śmy wielkie straty w naszym stanie po* 
siadania. Musimy się z tego marazmu 
otrząść i rozpocząć czynną ofenzywę 
dla utrzymania tego co mamy i rozsze* 
rżenia tego co posiadamy. N ie czas na 
tarcia i walki, zwłaszcza na tym tere­
nie. Na tym terenie musimy być zor* 
ganizowani i prowadzić walkę taką, ja* 
kąśmy prowadzili w ostatnich latach 
przed wojną.

Imieniem miasta powitał Zjazd pre* 
zydent dr. Ostrowski, wskazując na te 
walory żołnierskie Lwowa, w  imię któ 
rych stale walczył za Polskę i przy 
Polsce.

Imieniem „Federacji" złożył Zjazdo* 
wi życzenia jej prezes hr. Gołuchów* 
ski; imieniem Związku Legjonistów 
mjr. Glanowski, imieniem dzielnicy 
Tow. „Sokół" wiceprezes dr. Tesznar. 
Dłuższe przemówienie na temat roli 
społecznej, narodowej i gospodarczej 
ziem południo\vo*wschodnich, oraz naj* 
bliższych zadań Z. O. R. wygłosił m* 
spekcjonujący wiceprezes Zarządu Głó 
wnego p. Grzybowski.

W  myśl porządku dziennego wysła* 
no depesze hołdownicze do: Pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej, do Pana Ge* 
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen 
Rydza*Śmigłego, do Pana premjeragen. 
Sła\voj*Składkowskicgo, do Ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 
i do prezesa Zarządu Głównego gen. 
dr. Góreckiego.

Pod koniec wiceprezes Okręgu pułk. 
Krynicki odczytał szereg nadesłanych 
na Zjazd depesz, a między niemi od: 
wicepremjera inż. Kwiatkowskiego, od 
ministra gen. Kasprzyckiego, prezesa 
pułk. Adama Koca, gen. Wicczorkie*

córkla rolnika z H odow icy pow. Lwów, 
absolwentka kursów szkoły przemy­
słowej we Lwowie.

Strajk ceglarzy na drodze do likwi* 
dacji. Przerwane pertraktacje między 
przedsiębiorcami ceglarskimi a robot­
nikami zostały w ostatnich dniach na 
nowo podjęte. Jeden z przedsiębior­
ców, a mianowicie dzierżawca cegielni 
„Pezet" podpisał dziś umowę z robot 
nikami, akceptując ich warunki płacy, 

i tj. 12.50 zł. za 1000 cegieł. Robotnicy 
przyjęli tę umowę warunkowo z tern,

wicza, gen. dr. Góreckiego, gen. Popo* 
wicza, wojewody Starzyńskiego i in* 
nych. Na tern zakończono uroczystość 
otwarcia Zjazdu.

W  godzinach wieczornych w salach 
Kasyna Miejskiego koleżeńska wiecze* 
rza, nacechowana prawdziwą serdecz* 
nością żołnierską.

W  drugim dniu zjazdu w niedzielę 
po Mszy św. obradowały komisje w  
lokalu Związku, poczem o godz. 10 r. 
rozpoczęły się obrady plenarne, które 
przeciągały się poza godz. 18-tą. Po* 
ziom dyskusji stał na wysokim pazio* 
miie. Poruszono długi szereg aktual­
nych kwestji na tle społeczmem i na- 
rodowem.

Uchwalono kilkanaście rezolucji, 
domagających się naprawy stosunków  
społeczeństwa polskiego.

Pierwsza z uchwalonych rezolucyj 
w gorących słowach stwierdza żoł­
nierską gotowość do realizacji wysu­
niętego przez Naczelnego W odza ha­
sła obrony kraju, które stanie się tą 
własną ideą społeczeństwa polskiego, 
jaka pobudzi do trwałego zespolenia 
wszystkich sił Narodu i drogą wyjścia 
z dotychczasowych stosunków gospo* 
darczych. Zadaniem obywateli i Rzą* 
du jest wychowanie społeczeństwa w 
duchu idei moralnych i solidarności 
społecznej, bez czego władza będzie 
tylko, biurokracją, państwo aparatem 
administracyjnym, a społeczeństwo 
polskie będzie w rozbiciu. Tchnięcia 
idei w nasze ramy ustrojowe i opar­
cia siły państwa na sile żywotności i 
rozumnej swobodzie inicjatywy społe­
czeństwa, wymaga również realizm 
polityczny.

Dalsza rezolucja wzywa do przeciw 
stawienia się komunizmowi, inna wzy 
wa posłów i senatorów polskich do 
wytworzenia zespołu środków, które- 
by skutecznie przeciwstawiły się prze* 
chodzeniu ziemi w wojew. płd.-wscho 
dnich w niepolskie ręce. Kwoty na 
przymusową parcelację średnich i  wię­
kszych własności winny być przeka­
zane na obronę kraju.

Następna rezolucja apeluje do po­
słów i senatorów tych ziem, by u- 
trzymywali ciągły kontakt z wyborca­
mi. Inny punkt rezolucji wskazuje ja­
ko częściowy środek poprawy stanu 
bezrobocia uniemożliwienie pracy za* 
robkowej w instytucjach i przedsię* 
biorstwach państwowych i samorzą­
dowych osobom, które pobierają w y­
starczające zaopatrzenia.

W  myśl wywodów inż. Szczepanów 
skiego uchwalono długi szereg zale­
ceń jako wytyczne dla Zw. Of. Rez. 
i każdego jej członka.

Z porządku dziennego dokonano 
wyboru nowych władz Związku.

Prezesem wybrany został ponownie 
prof. dr. Teofil Zalewski, wicepreze­
sami pp. W łoaz. Krynicki, dr. Jan Lu 
baczewski, dyr. Konrad Kowalewski, 
Roman Voit (Tarnopol), dr, W itold  
Habich (Łuck), płk. Jagielski (Stani* 
sławów) i p. Kupka (Przerriyśl). Do 
zarządu weszli pp. Abłamowicz, Gru* 
ca, Hoszowski, Jaworski, Jelewski, Ka 
mieński, Kwolek, Maurer, Mękarski, 
Pieniążek, Prachtel-Morawiański, Pi- 
sarik Tad., Roszek, Szkodziński, Skór 
ski, Szczepanowski, Spaczyński, Suli- 
mirski W it, W ięckowski, Zych, Bar- 
wicz, Brzezicki, Dobrowiański, Pcdyn, 
Gabańskii, Eymontt, Mikiewicz, No* 
wotarski, Sardecki, Tijewski i Wierz* 
biański. Wybrano też komisję rewi­
zyjną i sąd koleżeński.

Obrady skończyły się a uczestnicy 
jego rozjechali się do domów, uno­
sząc jaknajmilsze wspomnienia, pod* 
niesieni na duchu.

Jeszcze o piosence

że warunki pracy w tem przedsiębior­
stwie będą podpisane przy wspólnej 
umowie zbiorowej ze wszystkiemi 
pracodawcami. Dalszy ciąg pertrakta­
cji został wyznaczony na dzień jutrzej* 
szy i prawdopodobnie jutro zostanie 
zawarta zbiorowa umowa wszystkich 
przedsiębiorców z robotnikami.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TO W ARZYSTW A SZKOŁY L U ­

DOW EJ.

(N a marginesie premjery w odewilu W ik­
tora Budzyńskiego „Na Łyczakowie").
N apisano  w  ostatnich czasach wiele o tej 

daw nej, zapom nianej dziś muzyczce, k tó ­
rej ojcem by ł lw ow ski b ruk , a m atką roz­
śpiew ana i n iefrasobliw a, przedw ojenna 
ulica. Zanim  z reg ionalnego  w idow iska 
szefa „W esołej Fali" zda spraw ę recenzent 
literacki, k tó ry  nie pam ięta już  piosenki 
lw ow skiej w jej całej g lo rji i p ikan terji — 
a to z tej prostej p rzyczyny, że jest nieco 
m łodszy o d  piszącego te słowa — pra* 
gnąlbym  podkreślić  na czem właściwie po* 
legał u rok  i n iezaprzeczony  w dzięk tych 
śpiewek, k tóre dziś znane są przew ażnie 
ty lko z tradycji.

Sądzę, że w chodziły  tu  w grę elem enty 
dziw nych kontrastów  i pewnej niesam ow i- 
tości, gdyż o inw encji muzycznej nie może 
być tu  mowy. Im prow izow ano jedynie 
teksty do melodji, k tóre skąd inąd  uzyskały 
popularność. D o pow ażnych tem atów , zna­
nych z o p e ry  czy koncertów  i gdzieś p rzy ­
padkiem  zasłyszanych, do rab ia ł lw ow ski 
lazzarone niew ybredne, niew ym yślne, nie* 
raz  mocno nieprzyzw oite słów ka i  zwro* 
tki, k tó re  odznaczały się przedziw ną ak tu ­
alnością. T ak w ięc pow ażną .nelod ja  p ra ­
wem dew olucji w ędrow ała do d am ków  i 
melin na  K leparow ie. I znow u co za sprze­
czności: z  tych  podejrzanych  środow isk
czerpał swe natchnien ie  śpiewacze lw ow ski 
ludek  studencki tj. gim nazjalny, gdyż  aka* 
dem iką nazyw ano w ów czas słuchaczem . Tu 
jednak  kończyła  się ju ż  oficjalna droga 
brukow ej pieśni. W  gim nazjum  musiała 
ona konspirow ać się p rzed  „w ładzą", gdyż 
iej treść n iew ybredna szerzyła zgorszenie i 
oburzen ie  w śród ciał pedagogicznych dzie* 
w ięciu lw ow skich szkó ł średnich. T u  też 
n ierzadko następow ał ostateczny  rozkw it, 
a zarazem  schyłek — w postaci now ych 
zw rotek, opisujących dosadn ie  i w yraziście 
w szystkie dziw actwa i .ułomności groźnych 
„belfrów ".

Go się tyczy technicznej i instrum ental­
nej s tro n y  — to  ocz>wiście estradą była 
ulica, a  salą koncertow ą szynk narożny . O  
sposobie w ykonania  poucza  najlep iej n a ­
stępujący tekst:

H ej za  drągiem  u  K izyka
K law o czuchra tam  m uzyka...

Rżeczywiśaie ów czesna tzw . o rk iestra  sa­
lonow a (stary  fortepian , bęben, skrzypce, 
bas i w yszczerbiony n a  łbach  byw alców  
szynkow ych k larnet) „czuchrała" co się zo* 
wie, gdyż n ie  znano jeszaze rzew nego tan* 
ga ani „uroczej" techniki jazzbandow ej. M i 
mo to  rozkoszow ano się o p erą  i walcami 
w iedeńskim i w  in terpre tacji tzw . szaf gra­
jących lub  łyczakow skiej harm onji. T ań ­
czono zamaszyście p o d  takt „maczicza" 
(pierw sza jaskó łka tańców  now oczesnych, 
tych z syiikopam i) — a pijackie fizjogno* 
mje zachodziły  mgłą w zruszenia, gdy  roz* 
legły  w  po tw orn ie  fałszującym  ork iestrjo - 
n ie dźw ięki słynnego Interm ezza Masaa- 
gniego, do którego lw ow ski ba tiar d o ra ­
b ia ł ak tualną treść.

Czy w róci jeszcze ow a p io sen k a?  Sądzi* 
my, że raczej już ty lko  jako  transkrypcja  
artystyczna, dokonana przez ludzi tak  mis; 
lujących tradyaję  naszego m iasta jak W ik­
to r B udzyński. Jego to  bow iem  zasługą 
jest wskrzeszenie daw no przebrzm iałego 
nastro ju  przedw ojennych lat. D okonał te ­
go znakom icie na terenie „W esołej Fali" — 
mniej skutecznie, gdy  chodzi o  w ystaw io­
ny .ostatnio w odew il „N a Łyczakow ie". 
Z ab rak ło  bow iem  S z e rs z e j inw encji i  co 
jeszcze w ażniejsze owego tak bardzo  tru* 
dnego do naśladow ania akcentu z przed* 
mieść lw owskich. D opisała natom iast scena 
u słynnego przed w ojną „G runda", w 
której zabłysła na chwilę i rzew ne w zbu­
dziła w spom nienia w ygnana dziś i do h i­
storii należąca canzonctta lwowska.

J. M.

Aresztow anie sprawców 
w ykolejenia pociągu 

pod Zim n a  W o da.
Dnia 11 b. m. zostali aresztowani 

Filip Damm, torowy MKE., zamie­
szkały we Lwowie i Józef Kaniucki, 
robotnik zam. w  Obroszynie pod za­
rzutem wykolejenia pociągu pośpie­
sznego pod Zimną W odą obok Lwo* 
wa w nocy z dnia 23 na 24 sierpnia 
ub. r. Dochodzenia i wywiady w spra 
wie tego wykolejenia toczyły się przez 
czas dłuższy i ostatecznie władzom  
bezpieczeństwa udało się ujawnić obu 
sprawców zbrodni i aresztować ich. 
W  czasie rewizji u Damma znaleziono 
klucz nasadowy, służący do wykręca* 
ni a skrętek kolejowych oraz dżagan 
bez styliska. Kaniucki w  czasie prze­
słuchania w  W ydziale śledczym P. P. 
przyznał się w zupełności do udziału 
w wykolejeniu pociągu pod Zimną 
W odą a pozatem do usiłowanego roz­
kręcenia szyn kolejowych na torze 
stryjskim w lesie obroszyńskim, le* 
żącym na terenie pow. lwowskiego. 
W edle dalszych zeznań Kaniuckiego, 
celem zbrodni miała być chęć obrabo 
wania pasażerów wykblejonego po­
ciągu.



.GAZETA LWOWSKA" Nr. 135 z dnia 16 czerwca. 1936 r, 3
LOT OKRĘŻNY PŁN.W SCH . 

POLSKI.
W ilno. 15. 6. (PAT.) Staraniem ae* 

roklubu wileńskiego odbył się 3*ci
okrężny lot północno-wschodniej 
Polski. W  sobotę w  godzinach popo­
łudniowych rozpoczął się zlot samolo­
tów  do Grodna, skąd wczoraj w y­
startowało 16 maszyn do lotu.

W  poszczególnych konkurencjach 
notujemy następujące miejsca: w  Icm 
cie kometowym 1) aeroklub krakow* 
-skk na maszynie R. W . D. 8, pilotowa 
nej p.rzez Cupryka z obserwatorem 
Dudkiem. W  locie okrężnym 1) klub 
śląski na maszynie R. W . D. 8, pilo­
towanej przez Radwańskiego z obser­
watorem Wojnarem. W7 looie orjenta 
cyjnym 1) aeroklub wileński na ma­
szynie R. W . D. 13, prowadzonej 
P^ez Nartowjcza z obserwatorem
Mackiewiczem.

ANGLICY NIE ZDOBYLI 
EVERESTU.

Londyn. 15. 6. (PAT.) Brytyjska 
e spedycja na górę Everest porzuciła 
zamiar osiągnięcia szczytu w roktu 

lezącym j wkrótce powraca do Indyj.

FALA STRAJKÓW OBJĘŁA 
BELGJĘ.

Bruksela. 15. 6. (PAT.) Strajki, któ 
rYch widownią jest Francja, rozwijają 
SI5 również w Belgji. Z Antwerpii- 
*uch strajkowy przeniósł się na po* 
ludnie Belgji. 10.000 górników porzu 

PTacę w zagłębiu leodyjskiem. 
Pracę porzucili również robotnicy 
■w fabriąue nationale, fabryce brom, 
^  Her stal, gdzie robotnicy okupowali 
■warsztaty, ale zostali usunięci przez 
zandarmerję. Przebieg strajku jest na- 
°gól spokojny.

WYKRYCIE B A N D Y  
POTW ORNYCH M ORDERCÓW  
Nowy. Jork. 15. 6. (PA T .) W  Spring- 

field w stanie Massachusetts władze 
policyjne wpadły na trop bandy mor* 
derców, którzy już, jak się zdaje, od 
szeregu lat prowadzili swój potworny 
proceder celem uzyskiwania premij u* 
bezpieczeniowych za swe ofiary w  to* 
Warzystwach asekuracyjnych.

W  związku z tem władze wdrożyły 
śledztwo co do 50*ciu niemal wypad* 
k.ów śmierci, które wydały się im po*; --x ----- r  “
dejrzane w ciągu ostatnich paru  lat. 
Bezpośrednim bodźcem do podjęcia te* 
go śledztwa były zaszłe w ostatnich 
czasach kolejne wypadki śmierci trzech 
Uięzczyzn, którzy rzekomo padli bądź 
ofiarami wypadku, bądź też ataku ser­
cowego. Dokonana sekcja zwłok tych 
■mężczyzn ustaliła, że we wszystkich 
trzech wypadkach wchodziło w  grę o- trucie.

Jeden z wyższych urzędników poli*
cyjnych oświadczył, że w  wielu w y
padkach śmierci w  ostatnich latach,
zmarii na krótko przed śmierią ubez*
Pieczeni byli na znaczne sumy przez o-
Soby, bynajmniej z niemi nie spokrew­nione.

STRASZNY POŻAR K IN A .

Londyn. 15. 6. (PA T.) Straszny wy 
Padek wydarzył sic w Hajderabad w  
Indiach, podczas pożaru w kinemato­
grafie. Zwyczajem indyjskim kobiety 
i dzieci siedziały oddzielnie na balko­
nie. Schody wiodące z b a l k o n u  na dół 
runęły ogarnięte płomieniem. N iektó­
re Kobiety i dzieci skakały z balkonu 
na do. i zdołały się uratować. Płonący 
■balkon runął wreszcie na dół, grze­
b ią c  w płomieniach 20 kobiet i dzieci, 

ó:e nie zdążyły się uratować.

Tydzień ważnych zdarzeń.
Londyn. 15. 6. (PAT.) Dzienniki 

angielskie podkreślają, że bieżący ty­
dzień będzie miał wielkie znaczenie, 
jeśli chodzi o stanowisko rządu bry­
tyjskiego w sprawie utrzymania lub 
zniesienia sankcyj oraz w sprawie re­
formy Ligi Narodów. Dzienniki ocze­
kują, że decyzje zapadną na środo* 
wem posiedzeniu gabinetu. Niektóre 
dzienniki, zwłaszcza opozycyjne, za­

dają sobie pytanie, co uczyni min. 
Eden o ile, jak się tego spodziewają, 
większość gabinetu pójdzie za kan­
clerzem skarbu Chamberlainem i w y­
powie się za zniesieniem sankcyj.

Dzienniki te wątpią, czy Eden będzie 
mógł wykonać w Genewie taki całko* 
wity odwrót i wyrażają sensacyjny 
pogląd, że możliwa jest przeto dymi­
sja Edena. Natomiast miarodajne 
dzienniki konserwatywne, jak „Dai* 
ly Telegraph“ i ,Moming Post“ w y­
dają się być bliższe prawdy i  nie o- 
czekują bynajmniej ustąpienia Edena 
ze stanawiska ministra spraw zagra­
nicznych, lecz przypuszczają, że po* 
glądy Edena są dziś zbliżone do po­
glądów kanclerza skarbu i że Eden 
wystąpi w Genewie za zniesieniem 
sankcyj.

Z w y ż k a  cen w e Francji.
Paryż. 15. 6. (PAT.) Rząd zamierza 

rozpocząć energiczną akcję w celu 
przeciwdziałania zaznaczającej się co* 
raz to mocniej zwyżce cen. W  tym  
celu rząd zamierza, jak oświadczył 
minister sprawiedliwości Rucart przed 
stawicielowi „Intransigeant", wejść 
na drogę energicznego stosowania do­
tychczas istniejących postanowień ka­
rzących nieuzasadnioną zwyżkę cen. 
W e francuskim kodeksie karnym znaj 
duje się pewien paragraf, karzący nie- I

uzasadnioną zwyżkę cen produktów  
żywnościowych karą do 3 lat więzie* 
ni a lub grzywrą w  wysokości do 150 
tys. franków, połączoną z publicznem 
ogłoszeniem wyroku. Minister Rucart 
przypomniał już podległym mu wła­
dzom istnienie tego paragrafu. W  ra* 
zie gdyby te postanowienia okazały 
się niewystarczające, rząd zdecydowa 
ny jest zwrócić się do parlamentu o 
uchwalenie nowych ustaw, zwalczają­
cych spekulację.

Dekret o karze śmierci
nie pom ógł.

Jerozolima. 15. 6. (P. A. T.) Strzela 
nina w Palestynie trwa w dalszym cią 
gu mimo dekretu W ysokiego Komisa* 
rza, wprowadzającego kary śmierci i 
dożywotniego więzienia za akty tero* 
rystyczne wymierzone przeciwko po­
licji, wojsku, pociągom kolejowym etc. 
W  pobliżu Nablus grupa 30 Arabów  
zaatakowała strzałami patrol wojsko­
wy, który odstrzeliwując się zranił i 
zatrzymał jednego Araba. Arabowie 
zasypali również strzałami pociąg, zdą 
żający z Litty do Jerozolimy. Strzały 
nie wyrządziły jednak poważniejszych 
szkód.

Dziś rano Arabowie zatrzymali sa­
mochód z pasażerami Żydami na dro­
dze z Jerozolimy do Jerycho. Napast* 
nicy zranili strzałami dwóch Żydów i

zdołali ujść przed nadejściem władz 
policyjnych.

W  pobliżu miejscowości Mozza pod 
Jerozolimą ostrzeliwano wóz żydow­
ski i zraniono dwóch jadącycjh.

Jerozolima. 15. 6. (PAT.) W  doli­
nie Jordanu przecięto w  kilku miej­
scach linję telegraficzną, biegnącą 
wzdłuż rurociągu sprowadzającego 
naftę w Iraku.

N a lotnisku w Gaza wybuchła bom 
ba, nie wyrządzając jednakże w ię­
kszych szkód. W  okolicy Gaza został 
uszkodzony tor kolejowy i most ko* 
lejowy. W  wielu miejscach sygnalizu* 
ją napady przeciwko oddziałom woj­
ska i policji. Aresztowano w ciągu 
ubiegłej doby przeszło 10 Arabów.

Koncentracja armji sowieckiej
na granicy Mandżu-Kuo.

lotów i 700 czołgów oraz zbudowały 
potężne fortyfikacje w pobliżu stacji 
Manczuli, Błagowieszczeńskla i Cha- 
barowska. Pozatem silnie ufortyfiko­
wano obszar W ładyw ostoku  oraz 
skoncentrowano w  tamtejszym porcie 
wojennym 60 łodzi podwodnych.

Tokio. 15. 6. (PAT,) Japońskie ko ­
ła wojskowe, uzależniając sprawę e- 
wentualnego zawarcia paktu nieagresji 
z Z. S. R. R. od demilitaryzacji so­
wieckiego Dalekiego W schodu wska* 
żują, że Sowiety skoncentrowały na 
granicy M andżuko 10 dywizyj piecho 
ty, kilka dywizyj kawalerji, 900 samo*

Zeznania biegłych w armesie
bojowców 0. U. N .

kto

Program radiowy.
W torek , 16 czerwca.

Lwów. G odz. 6.50: A udycja poranna.
1L57-, Svgnal czasu. 12.05: P łyty. 12.15: 
Audycja dla  szkól. 12.30j Płyty. 13.05: 
Dziennik południowy. 14.30: Płyty. 15.50: 
Giełda. 15.45: Skrzynka PK O . J .6 ; O rkie- 
“tja  salonow a. 16.45: O dczyt. 17: Koncert- 
*/.50: Pogadanka. 1S.05: Pogadanka d la
dzieci. 1S.15; P ły ty . 1S.25: O d c z y t .  1S.40: 
Koncert reklam ow y. 18.50: Pogadanka zk* 
tualna. 19 : D aw ne piosenki. 19.50: Recital 
fortepianow y. 20: O rkiestra m arynarki w o­
jennej. 20.50: Szkic literacki. 20.45: D zien­
n ik  w ieczorny. 21: K oncert w ieczorny. 22: 
Wiad. sport. 22.15: A udycja  muzyczna.

Na dzisiejszej rozprawie Bandery i , 
tow. zeznawali przed przerwą połud- ! 
niową biegli. Chemik prof. Westwale I 
wicz określił pocisk, który spowodo­
wał zniszczenie w drukarni Taśkowa 
jako petardę, jednak o znacznej pręż­
ności gazów. Aparaty znalezione w j 
walizkach Iwasyka i Senyka stanowią | 
inicjały do pocisku wybuchowego, tj. ! 
służą do spowodowania eksplozji j 
bomby. Biegły leklarz prof. dr. Dadlez I

stwierdził, że przyczyną zgonu dyr. 
Babija był strzał, odnany w tył gło* 
wy. Dalej stwierdzi! biegły, że cztery 
z ran Jakóba Baczyńskiego były śmier 
telne, przyczcm wykluczone jest, by 
wszystkie te strzały śmiertelne mógł 
oddać jeden sprawca, co wynika z po 
łożenia ran. Jak wiadomo, Babija za* 
b i ł  nieżyjący dziś Car, a Baczyńskie­
go  Myhal w towarzystwie Senkiwa.

Rozprawa trwa.

P. PREZYDENT R. P. W  KRYNICY
Warszawa, 15. 6. (PAT.) Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej udał się w  
dniu wczorajszym na kilkutygodnio­
wy wypoczynek do Krynicy.

Z A K O Ń C Z E N IE  K O N G R E SU  
E U C H A R Y S T Y C Z N E G O  

W  K O ŁO M Y I
Stanisławów. 15. 6. (P. A  T). W

niedzielę, w  drugim dniu Kongresu  
Eucharystycznego w  K ołom yi, cało* 
nocne adoracje N ajśw . Sakramentu 
w  kościołach i kaplicach, zakończy* 
ły  się odprawieniem M szy św . przy 
udziale wielotysięcznych rzesz wier* 
nych.

Pontyfikalną M szę św . celebro* 
wał w  asyście licznego duchowień* 
stwa J. E. ks. A rcybiskup Twardow* 
ski, a podniosłe kazanie w ygłosił J. 
E. ks. hlskup Baziak).

Po nabożeństwie uform owała się 
olbrzymia procesja. N a  zakończenie 
Kongresu ks arcyb. Twardowski u- 
dzielił wszystkim uczestnikom kongre 
su uroczystego błogosławieństwa.

N O W Y  MOST  
W  M OSTACH WIELKICH

Żółkiew. 15. 6. (PAT.) Wczoraj odda 
ny został do użytku publicznego most 
żelaznej konstrukcji na rzece Racie w  

! Mostach Wielkich. Komisyjne odebra* 
i nie odbyło się w obecności wicestaro* 
| sty żółkiewskiego Telichowskiego, bar. 
i Horocha, inż. Dominika, burmistrza 
i Sokalskiego, sekr. mgr. Koniecznego i 

in. M ost posiada duże znaczenie jako 
połączenie dróg powiatowych między 
Rawą Ruską a Żółkwią.

SMIERC O D  PIO R U N A .
Częstochowa. 15. 6. (PA T.) W  nie­

dzielę popołudniu nad powiatem czę* 
stochowskim przeszła gwałtowna bu* 
rza. W e wsi Rząsawy piorun wpadł 
do zagrody wiejskiej Adama Ankie- 
lewicza, zabijając trzy osoby i raniąc 
dwoje dzieci i Wobietę.

Ju ż n a jw y żs zy  czas.
Zew sząd dochodzą n as wieści o  znaczncm  

i stałem wzm aganiu się zapotrzebow ania 
na  losy  Loterj'i Państw ow ej. W  licznych 
kolekturach, zarów no w stolicy, jak  i n a  
prow incji, ilość pozostałych losów  już jest 
niew ielka i zachodzi pow ażna -obawa, że 
ci. k tó rzy  lu b ią  odkładać w szystko na o- 
statnią chwilę, znaleźć się mogą w sytuacji 
niem iłej.

Ż eb y  więc zapew nić sobie m ożność w zię­
cia udzia łu  w rozpoczynającem  się ju ż  za 
dwa dni ciągnieniu pierwszej k lasy  trzy* 
dziestej szóstej Loterji, najlepiej nic zwie* 
kać, ty lko zaraz ju tro  zaopatrzyć się w los.

Giełda z  dnia 15 czerwca
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Bclgja S9.90, Berlin 213.45, A m ­
sterdam  359.65, Londyn 26.71, N . Jo rk  czek 
5.51 i trzy  czwarte, kabel 5.32, Paryż 35.01, 
Praga 21.9S, Sztokholm  137.75, Z urych 172- 
Pap iery  państw .: 3 prc. inwest. 69, 5 proc. 
konw ers. 52.75, 6  prc. do lar. 76.50, 7 proc. 
stabiliz. 56.50. A kcje: B ank Polski 105, L il­
pop  13.50. S tarachowice 35.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a G iełdzie o b ro ty  praw ie we wszyst* 
kich artykułach. Z yto  oraz o tręby  obniżyły
się w  cenie, natom iast siano i słoma awan* 
sow ały w  cenie. T endencja  naogól n ieje­
dnolita, usposobienie ożyw ione.

Sport i W y c h o w a n i Fizy c zn e .
N ow e zw ycięstwo R uchu. W  meczu o | 

m istrzostw o Ligi Ruch pokonał w Katow i- j 
cach drużynę D ębu 5:3 (2:2).

Porażka W arty . W arta  doznała w  Swię* ! 
tcchlow icach niespodziew ane! porażki, prze ‘ 
gryw ając ze Śląskiem 1:2 (0:0).

W isła pokonała  ŁKS. N a boisku W isły 
o dbv ł się mecz ligow y, w którym  W isła 
pokonała  ŁKS. 3:1 (2:1).

Pogoń pokonała  G arbarn ię . W  meczu o 
m istrzostw o Ligi Pogoń pokonała  G a rb a r­
nię 2:0 (2:0). Mccz rozegrano na m okrym  
i ciężkim terenie. Pogoń by ła  d rużyną le ­
pszą, gdyż nie posiadała słabych punktów .

W  G arbarn i zaw iódł atak, a tró jka  obron* 
na grała słabo. O bie bram ki pad ły  ze strza 
łów  braci M atjasów . Sędziow ał p. Fass. 
W idzów  około 2000.

M istrzostw a lekkoatletyczne. W  ciągu 
soboty  i niedzieli na boisku Pogoni odbyły  
się lekkoatletyczne m istrzostwa okręgu 
lw ow skiego w  klasię A i B. Z aw ody  stały 
na bardzo  dobrym  poziom ie. Szczególnie 
w biegach osiągnięto k ilka doskonałych 
w yników . N a pierw szy p lan  w ybijali się 
Sliwak i K ucharski. Sliwak w yrów nał w 
biegu na 200 m rekord  polski, a K ucharski 
w biegach na 400 i 800 m osiągnął bardzo

dobre  czasy. Również w biegach sztafeto* 
wych osiągnięto wcale d ob re  w ynik'
B:cg 100 m : 1) Sliwak (SM.) 11, bieg 800 
m- 1) Kucharski (P.) 1:56:3, now y rekord  
okr.. bieg 200 m: 1) Sliwak (SM ) 22, re ­
ko rd  polski w yrów nany, b ieg 400 m: 1)
Kucharski (P) 50, 2) S liw ak (SM ) 50:02.
O gólna punktacja m istrzostw : klasa A : 1) 
Pogoń 106 pkt.. 2) A ZS 40 pkt., 3) Sokół 
M acierz 27 pkt., 4) D ror 11 pkt. K lasa B : 
J) Pogoń  60 pkt., 2) A ZS. 47.5 kpt., 3) 
D ror 25 pkt., 4) Sokół M acierz 13.5 pkt., 
5) Lcchja 10 pkt.

W iedeń—W arszaw a 10:4. W  niedzielę na 
stadjonie W arszaw ianki odby ł się mecz w 
szczypiórniaku W iedeń—W arszaw a, zakoń­
czony zwycięstwem W iednia w stosunku 
10:4 (7:1).

D erby  warszaw skie. N a  to rzc m okotow ­
skim rozegrane zostały ,.derby“ warszaw* 
skic. O gólna suma nagrody  wynosiła 
127.100 zl. Pierwsze miejsce zajął dość nie* 
spodziew anie ogier H oryn , M ieczkowskie­
go, bijąc łatw o K aresa gen. A ndersa oraz 
głów nego faw oryta C ygnusa stajni Lubicz.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 407/35, O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w Stryju rew iru  I.‘ Jan  Izbiński, m ający 
kancelarię w S tryju, p rzy  ul. Jagiellońskiej 
N r. 9 na ‘podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 20 
lipca 1936 o godz. 9-ej w Sądzie grodzkim  
w Stryju sala N r. 21, I. p. odbędzie się 
sprzedaż W o.-odze publicznego przetargu 
należącej do dłużników  Józefa i M arji 
Smyćżyńśkfch w Lubieńcach po połow ie 
nieruchom ości obj. whl. 781, 3/48 cz. real. 
682 d 6/8 cz. real 706 ks. gr. gm. kat. Lu* 
bieńce. Realność whl. 781 składa się z prgr. 
1617, w hl. 682 składa się z prgr. 1621 i 
1622 i w hl. 706 składa się z prgr. 1620 i 
m ają u rządzoną  księgę hipoteczną przy 
Sądzie grodzkim  w Stryj.u. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zł. 6495 gr. 82, 
cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 4871 gr. 88. 
P rzystępujący do przetargu  ohow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 649 gr. 58. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj. w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przy jęte  będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkowem: ptrblicznem  obw ieszczeniem  nie 
będą .pódane- do w iadom ości warunki- od* 
miernie, Praw a psób  trzecich nie będą  p rze­
szkodą do licytacji d przysądzenia w łasno­
ści na rzecz ..p ąpyw cy ,.bez  zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te -p rz e d  rozpoczęciem  przetargu 
nie z łozą dow odu,' że w niosły  pow ództw o 
O ;zw olnienie nieruchom ości łu b  jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać - nierucho- 
muść, w . dni pow szednie od godziny 8*ej do 
lS-ę, akta zaś postępow ania egzekucyjnego 
m ożna przeg lądać w Sądzie grodzkim  w 
S tryju, i .1. 3 M aja sala N r. 25. N a zasadzie 
art. 680 kpc. zwracam się do organów  w ładz 
i instytucyj publicznych, by  najpóźniej w 
term inie licytacji zgłosiły swoje pretensje 
z ty tu łu  podatków , danin i innych należ­
ności należnych  po dzień licytacji p o d  ry ­
gorem  u tra ty  praw a pierw szeństw a.

K om ornik  ,Sądu) G rodzkiego  Rew iru I.
Stryj, -5 m aja 1936. 2033 K

IY. Km. 1216/36. W ierzyciel; D r. Jonasz 
H erschdórfer, O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego rew iru IV. w D rohoby* 
czu, na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, 
że d n ia  24 czerwca 1936 o d  godz. 11-tej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchom o­
ści, należących do Lucy i L eopolda U ni- 
k lów  w m ieszkaniu, loka lu  przem ysłow ym  
w D rohobyczu , ul. M ickiewicza 46, skla* 
dających się z u rządzen ia  dom ow ego, oce* 
n ionych  na łączną sumę 8930 zł. R uchom o­
ści te m ożna og lądać  w  dniu  licytacji, w 
czasie w yżej oznaczonym  na miejscu sprze­
daży .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru IV.
D rohobycz, 10 czerwca 1936. 1213K

Km. 292/36. O bw ieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w  R udkach  o- 
głasza. że dnia 1 lipca 1936 r. o godzinie 
9-tej rano w beńkow ej W iszni we fabryce 
przetw orów  ow ocowych odbędzie się licy* 
tacja 10.000 kgr. miąższu JaWłczanego do 
prze tw oru  m arm elady, tudzież  1 strzelby 
dw ururk i i 1 zegarka s r tb m e g o  ,,Omega"
0 łącznej w artości szacunkow ej 1090 zł. 
Ruchom ości w ystaw ione do licytacji oglą* 
dać m ożna na pó ł godziny p rzed  w yzna­
czoną licytacją na miejscu w Beńkowej 
W iszni za pośrednictw em  K om ornika.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
R udki, 9 czerwca 1936. 2038K

II. Km. 1201/34. O bw ieszczenie o drugiej 
licytacji. Strona zobow iązana: Lewi H aber
1 Berta H ab er w Rzeszowie. N a wniosek 
strony  egzekw ującej M iny  Kleinm iintz w 
Rzeszowie odbędzie się dnia 20 lipca 1936 
godzina 10-ta rano w  Sądzie grodzkim  w 
Rzeszowie w biurze N r. 46 parter, na  za* 
sadzie niżej zapodanych  w arunków  Iicyta* 
cyjnych, licytacja następujących realności. 
Realność Iwh. 1576 ks. gr. gm. kat. Rzeszów  
objętej stanowiącej parcelę Ikat. 239/20 o 
pow ierzchni 170 m tr. kw. i realności Iwh. 
193 ks. gr. gm. kat. Rzeszów  stanowiącej 
parcelę Ikat. 115 budow la i Ikat. 250 ogród 
o -ogólnej pow ierzchni 2.482 mtr. kw. Real­
ności te stanow ią jedność gospodarczą i 
położone są w Rzeszowie przy  A le ji Sie­
m iradzkiego przy  ul. Lwowskiej. D o rea l­
ności tych p rzynależny  jest b u dynek  fron* 
tow y  m urow any m ieszkalny parterow y, o* 
raz drugi budynek  m urow any fron tow y 
podpiw niczony  o łącznej zabudow anej po ­
w ierzchni 382 m tr. kw. oficyna parterow y 
m urow ana, stajnia, szopa na siano, kom ór­
ki, ustęp, studnia  i drzew ka owocowe oraz 
ogrodzenie. Sum a oszaaow ania 47.000 zł. 
C ena w yw ołania w ynosi 31.333 zł. 34 gr. 
M iejscem przechow yw ania -ksiąg g ru n to ­
w ych pow yższej realności jest Sąd okręgo* 
wy jako hipoteczny w  Rzeszowie. Przystę* 
pu jący  do przetargu obow iązany  jest z ło ­
żyć rękojm ię w wysokości jednej dziesiątej 
części sum y oszacow ania. Rękojm ia zip- 
żona będzie w  gotow iźnie albo w takich 
pap ier, w art. b ądź  k s ią ż ę  w kładk. in s ty tu ­
cji, w  których w olno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe pny*  
jęte będą w  wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem  
nic będą podane do wiadom ości warunki 
odmienne. Prawa osób' trzecich nie będą

|  przeszkodą do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez z astrze* 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły  
pow ództw o o zw olnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i  że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazu ją­
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich. dwóch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w  dnie powszc* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie w godzinach urzędow ych, 

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 
Rzeszów, 13 maja 1936. 2014K

II. Km. 2199/33. O bw ieszczenie o licyta* 
cjii ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkie* 
go w K ałuszu rew iru  . I 1 Stanisław  N ow ak 
m ający kancelarję w  K ałuszu, ul. M ickie­
wicza N r. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 25 
czerwca 1936 o godz 10-tej w  Przew oźcu 
we dw orze odbędzie się -l*sza licytacja r-u* 
chomoścd, należących do Feliksa Scazighino 
składających się z 1 parow ej maszyn": (młó 
carni) m arki H o fh e rr Sebranz G layton 
Schuttlew orth F. D. 1225. O szacow anie do­
konane zostanie bezpośrednio  przed licy­
tacją.. Ruchom ości m ożna -oglądać w dniu  
licytacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo­
nym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 
Kałusz, 10 czerwca 1936. 2039K

III, Km. 382/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w Stanisławow ie rew iru  III. M arceli 
Szamodki, m ający kancelarję w Stanisław o­
wie, ul. Pierackiego N r. 53. na podstaw ie 
art.„ 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 25 czerwca 1936 o godz, 12 
w Stanisław ow ie, ul. Roguskiego N r. 30 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchom ości, 
składających się z 18 skrzynek kos roz* 
maitych. w k tó rych  mieścii się oko ło  1100 
sztuk, skrzynek  osełek miarki ,,K ogut", 
wagi decym rlnej do 10.000 klg. bez ciężar* 
ków , b iu rka kancelary jnego sosnowego 
ciem. bajcow anego, lady  sklepow ej 3 m tr. 
oszacow anych na łączną sumę zł. 1580. R u­
chomości m ożna oglądać w dniu  licytacji 
w miejscu -i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego . Rew iru III. 
Stanisław ów , 7 czerwca 1936. 2035K

I. Km. 588/36. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu  grodzkiego Rew. I. w Przemj ślu Jó ­
zef Z iem iański w Przem yślu przy  ul. W y ­
brzeże P iłsudskiego 9 urzędujący ogłasza, 
że dnia 30 czerwca 1936 o godz. 12.30 w 
Przem yślu . p rzy  ul. K olejow ej 2 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchom ości, należących 
do Dra Joachim a Schaffla i O lgi Schaffcl 
w Przemyślu, sk ładających się z 3 fo teli 
k lubow ych i kanapy  obitych  skórą, 1 szafy 
b ib ljo tecznej oszklonej, 1 tapczana nowe* 
go, 1 kredensu  m ahoniow ego oszklonego, 
1 kredensu  (fajler) m ahoniow ego oszklone­
go i 1 b iu rka dębow ego, oszacow anych łą ­
cznie na  kw otę zł. 1.230. Sprzedaż rozpocz­
nie się od po łow y sum y oszacow ania. Ru* 
chomiości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu d czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  ,Sądui G rodzkiego Rew iru I. 
Przem yśl, 12 czerwca 1936. 2037K

II. Km. 850/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Złoczow ie rew. II. 
E dw ard Łupian, u rzędujący w  realności 
przy  ul. Zam kow ej 1. orj. 1 obw ieszcza, że 
dnia 14 sierpnia 1936 r. od godz. 9*tej rano 
w  sali N r. 22 Sądu grodzkiego w Z łoczo­
wie o d b ęd z ie ' się sprzedaż z publicznej li­
cytacji nierucbom ośoi o b j. w hl. 2598 gm. 
m. Z łoczow a Rebeki Schw adron zam. 
Scheit w łasnej, składającej się z pbd. Ikat. 
386/3 o pow ierzchni 4 a. 71 m kw., p o ło ­
żonej przy  bocznej Sienkiewicza, na której 
znajdu je  się l*piętrow y b u dynek  mieszkał* 
ny  o pow ierzchni 157.88 m kw. w raz z 
p iętr. ustępem  o pow . 6.97 m kw. i p arte­
row y b u d y n ek  gospodarczy  o pow. 16.72 
m kw., m urow ane z cegły, kryte poc. b la ­
chą. w artości szacunkow ej w raz z służeb­
nością pgr. lk. 2329/2 na  rzecz pgrt. Ik, 
386/3 — zł. 11.461 gr. 11. C ena w yw ołania 
w ynosi 7.640 zł. 78 gr. L icytant przystępu* 
jący do przetargu  pow inien  złożyć rękoj* 
wię w gotow iźnie w  kwocie 1.146 zł. 12 gr. 
albo w  takich papier, w art. bądź ksiązeczk. 
w kładkow ych insty tucyj, w k tórych  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
piery  w artościow e przyjęte będą  w w arto­
ści trzech czw artych części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą  zachow ane ustaw ow i 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu- 
blicznem  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne; że pra* 
wa osób trzecich nie b ędą  przeszkodą do 
licytacji i p rzysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy b ez  zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem  p rzetargu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lu b  jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienia w łaści­
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny 8-ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w Złoczow ie.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 
Z łoczów , 12 czerwca 1936. 2034K

Km. 294/34. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B ukow sku Jan  Kościółek, m ający kancela* 
rję  w Buikowsku na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że d n ia  
17 lipca 1936 o godz. 12-tej w B ukow sku 
odbędzie się licytacja ruchom ości, należą­
cych do d łużn ików : 1) M endla Langsama 
i 2) M arkusa Langsam a w Bukow sku, sk ła­

dających się z różnych  przedm iotów  urzą* 
dzenia dom ow ego, m ebli, srebra stołowe* 
go, garderoby  i tow arów  sklepow ych (a r­
ty ku ły  spożyw cze). O szaoow ania n iek tó ­
rych z pow yższych ruchomość* dokona 
przyw ołany  biegły sądow y w dniu  licy ta­
cji, zaś reszta ruchom ości została oszaco* 
w ana przez kom ornika sądow ego na łączną 
sumę zł. 754. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W  B ukow sku, 12 czerwca 1936, 2040K

III. Km. 2272/34. O bw ieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. K om ornik Sadu grodz* 
kiego w C zortkow ie Rewiru I. m ający kan* 
celarję w gmaohu Sądu drzwi- N r. 16 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do P u­
blicznej w iadom ości, że dnia 20 lipca 1936 
o godzinie 10-tej w  C zortkow ie w biurze 
kom orn ika odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do d łuż­
ników  Leona Fischera r. A d lera  i Lotty 
Fischer r. A d le r nieruchom ości w ykaz hi*

. poteczny L. 1304 ks. gr. gm kat. C zortków  
z W ygnanką, składającej się z pbud . 1426 
o pow . 445 m kw., na której stoi od roku  
1911 parterow y dom  m urow any, przezna* 
czony na mieszkanie, p rzybudów ka, lo d o ­
w nia i budynek  gospodarczy. N ie rucho ­
mość jest po łożona w C zortkow ie przy  ul. 
M ickiew icza. N ieruchom ość oszacow aną 
została na sumę 14.932 :zł., cena zaś w yw o­
łania wynosi 11.199 zł. P rzystępujący do 
p rzetargu  obow iązany jest złożyć rę* 
kojm ię w wysokości 1493 zło tych 20 groszy.
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie
albo  w  takich, papierach . w artościow ych 
bądź książ. w kladk. instytucyj,,, ...w k tórych 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich.
Papiery  w artościow e p rzy jęte  będą w  war* 
tóści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licy­
tacji Zachowane będ<i ustaw ow e .w arunki 
licytacyjne o ile 'dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą  podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne, W  ciągu 
•ostatnich dw óch tygodn i przed licytacją 
w olno og lądać n ieruchom ość w dni pow ­
szednie. ód godziny  8-mej do 18-tej, akty 
zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna
przeglądać w  Sądzie grodzkim  w Czortko* 
wie O ddzia ł V. sala N r. 29. .

K om ornik  S ąd p  G rodzkiego Rew iru I.
C zortków , 8 czerwca 1936. 19S9K

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
I. T . 29/36. E dykt. Józef KaLaj, syn Sta­

nisław a i Józefy, u rodzony  10 lutego 1887 
w  U niszow ej, żo łn ierz 57 pp. b. arm ji au- 
strjaokiej, zaginął w czasie w ojny  w  r. 1914 
W iadom ości o nim  udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
Jasło , 8 czerwca 1936. i980

I T, 38/36. E dykt. M ichał M atulak, syn 
M ikołaja i M agdaleny Betejowicz, urodzo* 
ny 2 lutego 1889 r. w  K rasnej pow iat Ka* 
łusz, zam ieszkały w T arganicy  koło  A n ­
drychow a w ydalił się z dom u dnia 5 lu ­
tego 1921 r. i od tego czasu zaginął bez 
wieści. W drażając postępow anie celem u- 
znania go za ‘zm arłego a m ałżeństwa jego 
za rozw iązane ustanaw ia się D r. A lfreda 
Kam ieńskiego adw okata  w W adow icach 
kuratorem  do zastępow ania nieobecnego w 
postępow aniu  ii obrońcą w ęzła małżeń* 
skiego. W zyw a się, aby uw iadom iono Sąd 
albo kura to ra  i obrońcę węzła małżeńskie* 
go do 1 roku od trzeciego ogłoszenia w 
dzienniku urzędow ym , poczem  Sąd na p:o- 
now ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  W adow icach, dnia 3 czerwca 1936 r. 2020

R O Z M A IT E .
Prez. 11156/36. E dykt II. W  sprawie u* 

stalenia ksiąg gruntow ych d la  gm iny kat. 
R opianka, należącej do Sądu grodzkiego w 
Daikli zaw iadam ia się, iż w pierw szym  te r­
minie edyktalnym , zakreślonym  edyktem  z 
dnia 20 stycznia 1936 r. Prez. 891/36 zgło­
szono ciężary: 1) co do realności Iwh. 15 
B erty Beer, oraz G izeli i Sam uela R itterów  
w łasnej, 2) co do realności Iwh. 26 Paraski 
G rozik  i Ewy Skorodyńskiej w łasnej, 3) co 
do realności Iwh. 13 Pelagji i Iwiana Feda* 
ków  własnej, 4) co do realności Iwh. 3 
Iw ana i M arji Fcdaków  w łasnej, 5) co do 
realności Iwh. 23 D ym itra i A nny  G raba- 
nów  w łasnej, 6) co do realności Iwh. 8 
G rzegorza i M arji Fedaków  własnej, 7) co 
do realności Iwh. 36 M ikołaja i Ewy 
Szczerbów  w łasnej, 8) co do realności Iwh. 
43 W asyla Hawrylafca w łasnej. C iężary  te 
jako daw ne ciężary w pisano na kartach cię* | 
żarów  pow yższych w ykazów  hipotecznych. 
Po m yśli § 14 ust. z dnia 25 lipca 1871 r.
L 96 dzpp. wzywa się w szystkich, k tó rzy  
uw ażają się za pokrzyw dzonych  w  swych 
praw ach przez istnienie luo  stopień h ip o ­
teczny w spom nianych w pisów , aby  zarzuty 
swe do dnia 26 w rześnia 1936 r. włącznie 
w  Sądzie grodzkim  w D ukli wnieśli, gdyż 
w przeciw nym  razie w pisy te uzyskają 
skutki w pisów  hipotecznych. R estytucja za­
n iedbanego term inu edyktalnego i przedłu* 
żenie go dla poszczególnych stron  są nie­
dopuszczalne.

Sąd A pelacy jny  W ydzia ł II.
W  K rakow ie, dnia 6 czerwca 1936, 1984

N c. 926/36. Edykt. D ochodzenia celem 
odnow ienia księgi gruntow ej rozpoczną się 
w grom adzie T erka dnia 24 czerwca 1936 r. 
godz. 9. W zyw a się in teresow anych w zba­
daniu stosunków  posiadania, b y  zgłosili 
się 1 wytkazali swe praw a, przytaczając 
wszystko stosow ne dla ich w yjaśnienia i 
ochrony.

Sąd Grodzki.
W  B aligrodzie, dnia 10 czerwca 1936 r. 2016

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

ZIEM SK I B A N K  K R E D Y T O W Y  
Tow arzystw o A kcyjne we Lwowie.

Bilans na dzień  31 grudnia  1934. , Stan 
czynny: Kasa i sum y do dyspozycji w
B anku Polskim  i PKO. 1.643 zł. 30 gć. Pa­
piery  w artościow e w łasne 803 zł. 91 gr. 
Papiery  w artościow e fund. gw aranc. list. 
zast. 12.018 zł. 79 gr. U działy  ,i akcje w 
przedsiębiorstw ach konsorcjalnych 1.344.723 
zł 82 gr. Banki 19.273 zł. 21 gr. W eksle 
zdyskontow ane 901.900 zł. 02 gr. W eksle 
p rotestow ane 177.706 zł. 55 gr. D łużnicy 
849.643 zł. 39 gr. Ruchom ości 1 zł. N ie ru ­
chomości 274.050 zł. 79 gr. R achunek Od* 
działów  23.320 zł. 27 gr. Sumy przechodnie 
229.277 zł. 48 gr. D ługoterm inow e poży­
czki hipoteczne 1,443.800 zł. D łużnicy z ty ­
tu łu  frachtów  wink. 3.304 zł S trata: za
lata 1932/1933 zł. 2,418.67,1.23, za rok 193^ 
Ił. 4.370.37 łącznie 2,423.041 zł. 60 gr. R a­
zem 7,674.508 zł. 13 gr. Stan b ie rn y : Kapi* 
tały  w łasn e : -zakładow y zł. 2,774.121.24, in* 
ne rezerw y zł. 13.071.13, łącznie 2,787.192 
zł. 37 gr. W ierzyciele 1,235.652 zł. 57 gr 
R edyskonto  weksli 723.140 zł. 02 gr. Bańki 
krajow e 1,074.579 ,zł. 79 gr. Banki zagrani­
czne 7.526 zł. 91 gr. W ierzyciele hipoteczni 
6.806 zł. 26 gr. R achunek O ddziałów  23.320 
zł. 27 gr. Listy zastaw ne 1 ,4 1 ^ 0 0  zł. A k ­
cepty 15.590 zł. 75 gr. Pasywa dźiału d łu ­
goterm inow ego kredy tu  386.899 zł. 19 gr. 
Razem 7,674.508 zł. 13 gr. G w arancje 
40.054 zł. 77 gr. R achunek strat i zysków  
za rok 1934. S traty : P rocenty  i prow izje 
w ypłacone 96.050 z f  93 gr. K oszty handlo* 
we (w ydatki osobow e, rzeczowe i świad* 
czenia socjalne) 207.450 zł. 94 gr. Podatki 
12.486 zł. 49 gr. Różnice kursow e 1S9.937 
zł. 70 gr. O dpisy  na .udziałach w obcych 
przedsiębiorstw ach i,273r61'5 zł. 79 gr. O d ­
pisy na dłużnikach "3. 15.236 zł. 52 gr. 
Strata na  realnościach 3,086 271 zł. 79 gr. 
Strata z ty tu łu  dopisanych w ierzytelności 
58.233 zł. 26 gr. S trata za łata 1932 i 1933 
2,418*671 zł. 23 gr. Razem 10,457.954 zł. 65 
gr. Z ysk i; Procenty  i prow izje pobrane 
27.433 zł. 04 gr. R óżnice kursow e 2S7 zł. 
24 gr. O dzyskane straty  4.000 zł. Sprzedaż 
ruchom ości 2.436 zł. 35 gr. Z ysk z działu 
długoterm inow ego k redy tu  28.370 zł. 35 gr.. 
O dpisy  na wierzycielach z ty tu łu  ugody 
sądow ej, oraz z  pow odu innych bon ifikat 
7,972.386 zł. 07 gr. C zy sta -s tra ta  2,423.041 
zł. 60 gr. Razem 10,457.954 zł. 65 gr. B i­
lans na  dzień 31 g rudnia  1935, Stan czyn­
ny : Kasa i sum y do dyspozycji w B anku 
Polskim  i PK O . 1.551 zł. 31 gr. Papiery  
wartościow e w łasne 619 zł. 41 gr. U działy  
i akcje W .obcych przedsiębiorstw ach ' 
930.007 zł. 01 gr. P ap iery  w artościow e fund. 
gw aranc. list. zast. 12.018 zł. 79 gr. Banki 
26.004 zł, 21 gr. W eksle zdyskontow ane 
165.259 zł. 79 gr. W eksle protestow ane 
851.905 zł. 86 gr. D łużn icy  805.943 r j  40 gr. 
R uchom ości 1 zł. N ieruchom ości 274.030 
zł. 79 gr. R achunek O ddziałów  22.602 zł. 
66 gr. Sumy przechodnie dzia łu  długoter* 
minowego 200.219 zł. 81 gr. D ługoterm ino* 
we pożyczki hipoteczne 1,413.150 zł. D łuż­
nicy z ty tu łu  frachtów  wink. 3.304 zf. S tra­
ta : za la ta  1932/3*5/34 zł. 2,423.041.60, za- 
rok  1935 zł. 464.879.04. łącznie 2,887.920 zł. 
64 gr. Razem 7,592.558 zł. 68 gr. Stan 
b ierny : K apitały  w łasne; zakładow y zł.
2,774.121.24, inne rezerw y zł. 13.071.13, łą ­
cznie 2,787.192 zł. 37 gr. W ierzyciele 
1.174.027 zł. 62 gr. R edyskonto  weksli 
678.564 zł. 19 gr. B anki krajow e zł. 
1,071.629.70, B anki zagraniczne zł. 7.065.18, 
łącznie 1,078.694 zł. 97 gr. W ierzyciele hi* 
poteczni 6.806 zł. 26 gr. R achunek Oddzia*

1 łów  22.602 zł. 6o gr. Listy zastawne 
1,413.150 zł. A kcepty  15.620 zł. 25 gr. Pa­
sywa działu długoterm inow ego k redytu  
415.900 zł. 36 gr. Razem  7.592.558 zł. 68 gr. 
G w arancje: zł. 36.372.35. R achunek strat i 
zysków  za rok 1935. S traty : P rocenty i pro 
wizje w ypłacone 17.880 zł. 58 gr. K oszty 
handlow e (w ydatki osobow e, rzeczowe i 
.świadczenia socjalne) 81.117 zł. 71 gr. P o ­
datki 3.933 zł. 02 gr. O dpisy  na d łużn i­
kach 25.860 zł. 77 gr. O dpisy  na udziałach 
w obcych przedsiębiorstw ach 360.216 zł. 
81 gr. Strata z ty tu łu  dopisanych wierzy* 
tclności 1.184 zł. 70 gr. S trata działu dłu* 
goterm inow ego kredy tu  14.095 zł. 52 gr. 
Strata za lata 1932/33/34 2,423.041 zł. 60 gr. 
Razem  2,927.330 zł. 71 gr. Z ysk i: P rocenty 
i prow izje pobrane 21.210 zł. 35 gr. R óż­
nice kursow e 2.131 zł. 79 gr. Sprzedaż ru ­
chomości 640 zł. Z w rot sum odpisanych 
10.295 zł. 63 gr. O dpisy  5.132 zł. 30 gr. 
S traty za lata 1932/33/34 zł. 2,423.041.60, za 
lok  1935 zł. 464.879.04, łącznie 2.S87.920 zł. 
64 gr. Razem 2,927.330 zł. 71 gr. 2008

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y
zaw iadam ia, że sześćdziesiąte ósme zw y­
czajne W alne Z grom adzenie A kcjonarju* 
szów odbędzie się w  sobotę, dnia 27 czerw­
ca 1936 r., o godz. 10*tej p rzea  południem  
w gmachu A kcyjnego B anku H ipotecznego 
we Lwowie, pl. H alicki 15, z następującym  

porządkiem  o b ra d :
1) rozpatrzen ie  i zatw ierdzenie spraw o­

zdania, b ilansu  oraz rachunku stra t i zy­
sków  za rok 1935, 2) pow zięcie uchw ały 
co do przeznaczenia zysku, 3) udzielenie 
w ładzom  B anku pokw itow ania z wykona* 
r ia  przez nie obow iązków , 4) uzupełn ia­
jące w ybory  do R ady N adzorca ej, 5) 
ewent. w nioski.

PP. A kcjonariusze, m ający zam iar wziąć 
udział w tern W alnem  Z grom adzeniu , ze* 
chcą przynajm niej na tydzień  p rzed  term i­
nem Z grom adzenia, a na  czas aż  do ukoń* 
czenia W alnego Z grom adzenia, złożyć w 
Kasie G łów nej A kc. B anku H ipotecznego 
we Lwow ie swe akcje lu b  zaśw iadczenia, 
w ydane w myśl art. 359 K odeksu H andlo* 
wego n a  d o w ó d  analogicznego złożenia 
akcyj u  no tarjusza albo  w  in sty tucji k re ; 
dytow ej k rajow ej. 1996
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